
Wydanie poranne.
Prsedptata

na „Głos Narodu4* wynosi:
W Krakrwle: rocznie kor.
18 —, kwartalnie kor. 8-—, 
miesięczuie kor. 2-70, za od-^ 
noszenie dwukrotne dzien­

nie 60 hal. miesięcznie.

Numer poranny 14 hal., 
południowy 4 hal.

DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1093 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA.
R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wydanie poranne.
P rzed p ła ta

na „Głos Narodu44 wynosi: 
Na prowincji: rocznie kor, 
40 —, kwartalnie kor. 10*—. 
miesięcznie kor. 340. Za 
granicą: kwartalnie kor. 
13a—,* rocznie kor. 52.—.

Numer wieczorny na pro­
wincję 16 halerzy, połu­

dniowy 6 halerzy.

Nr. lO l. K ra k ów , Środa dnia 2 M a j a  1900. Bok T U I .
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I K s. arcybiskuj)

Seweryn Dgbrowa Morawski. |

L w o m  2 maja. (Tel. pry w.) Arcybiskup Lw o ­
wa, ks. Seweryn Morawski, umarł dziś w  środę 
pomiędzy godziną drugą a trzecią w  nocy.

K“. arcybiskup Seweryn Tytus Morawski, herbu 
Dąbrowa, syn ś. p. Piotra C. i Wincenty (trfkże Mo­
ra* skiej ź domn), nrodził się 2 stycznia 1819 roku 
we wsi bTÓłku, koło Podliajec. Do szkół gimnazjal­
nych chodził w Buczaczu, Brzeżanach, Tarnopolu, a 
ostatnie półrocze we Lwowie, do gimnazjum akade­
mickiego. Kursy filozoficzne i prawnicze odbył w uni­
wersytecie lwowskim. W r. 1835 utraciwszy ojca, 
musiał jako najstarszy z rodzeństwa, lubo sam wtedy 
ledwo 17 lat liczył, być pomocny matce w zarządzie 
rodzinnego majątku Uwsie (powiat podhajecki), w upo­
rządkowaniu spraw spadkowych i w wychowaniu licz­
nego rodzeństwa młodszego, przeto powzięty od dzie­
ciństwa zamiar poświęcenia się stanowi duchownemn, 
później dopiero mógł spełnić.

Ukończywszy kurs prawniczy, wstąpił do służby 
rządowej w prokuratoiji skarbu w grudniu 1841 r. 
Podczas tej blisko 8 letniej służby, złożył 3 egzami­
ny ścisłe, celem uzyskania stopnia doktora praw, 
a skoro stosunki rodzinne się uregulowały i nic już 
nie stało na przeszkodzie wykonania pierwotnego za­
miaru, wstąpił w październiku 1849 r. do semina- 
rjum duchownego we Lwowię, i tamże jeszcze przed 
ukończeniem studjów teologicznych otrzymał święcenie 
kazańskie 31 sierpnia 1851 ł\, z rąk ówczesnego 
arcybisknpa ks. Łukasza Baranieckiego. Następnie 
przez rok był wikarym w Gródku koło Lwowa i 
przeszło 2 lata przy kościele archikatedralnym. W 
listopadzie 1855 r. powołał go wyż wspomniany ar- 
cyb skup na posadę kanclerza konsystorza.

Do giemjum kapituły metropolji lwowskiej wszedł 
we wrześniu 1862 r., będąc przez' nią zaprezento­
wanym na kanonję szlachecką fundacji ś. p. Stani­
sława Głowińskiego, sędziego ziemskiego halickiego. 
W tej kapitule otrzymał z nominacji cesarskiej w gru 
dniu 1870 r. godność scholastyka, a w 2 lata pó- 
źn.ej godność dziekana- infułata, którą aż do tej 
chwili piastował. Obok fonkcyj radcy konsystorjal- 
nego i sądów duchownych dla spraw małżeńskich, tu­
dzież egzaminatora presynodalnego, sprawował też 
obowiązki proboszcza parafji katedralnej i dziekana 
miejskiego (od r. 1867 — 1875), dalej członka i za­
stępcy prezesa komiąji przytułku ubogich (1863— 1881), 
członka i zastępcy przewodniczącego dyrekcji zakładu 
ciemnych (1863— 1881), był dyrektorem duchownym 
męskiego Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
(1862— 1882) i spowiednikiem zwyczajnym zakonnic 
Sercanek (1868— 1881).

W r. 1863 towarzyszył ś. p. arcybiskup Wierz- 
chlejskiemn w podróży do Kzymu, dokąd też w kwie­
tniu 1863 był przez tegoż arcybiskupa posłanym na 
obchód jubileuszu kapłańskiego ś. p. Piusa IX, z adre­
sem pólskich katolików, a w listopadzie 1863 znów 
towarzyszył ś. p. arcybiskupowi na sobór watykański 
do Rzymu i tam przebywał przez 7 miesięcy. Pins 
IX mianował go w r. 1877 tąjnym szambelanem 
nadliczbowym (cubicularius secretus supranumerarius), 
a w r. 1877 swym prałatem domowym.

Na prośbę ś. p. arcybisk. Wierzchlejskiego został 
temuż dodany przez papieża Leona XIII, jako biskup 
pomocniczy, czyli sufragan, na konsystorzu 13 maja 
1881, prekonizowany biskupem trapezolitańskim in 
partibus infidelium, otrzymał konsekrację biskupią 26 
czerwca 1881 w katedrze lwowskiej z rąk tegoż ar­
cybiskupa, który też zaraz mianował go swym wika- 
ijuszem jenerainym i oficjałem, powierząjąc mn za­
stępstwo w zarządzie archidyecezji.

Po śmierci tegoż arcybiskupa został przez kapi­
tułę metropolitalną wybrany wikarjuszem kapitular- 
nym, czyli administratorem archidyecezji na czas o- 
próżuienia stolicy arcybiskupiej.

Z prac swych literackich ogłosił drukiem: „Akty 
synodu prowincjonalnego lwowskiego r. 1567“ (Lwów, 
nakładem W. Manieckiego 1860), tudzież uwagi nad 
broszuią: „Historische bkizze iiber die Dotation des 
ruthenischen Kieras in Galizien44 (Lwów, drukarnia 
zakładu narodowego im. Ossolińskich 1861 r.) i mo- 
nografje: „Małe seminarjum we Lwowie“ wzbiorowem 
dziele ks. Sadoka Barącza: „Towarzysz duchowień­
stwa katolickiego. Rocznik I. (Tarnopol, drukiem i na­
kładem Józefa Pawłowskiego, 1864 r.)

KRONIKA.
Minister Piętak przejechał we wtorek wieczorem 

z powrotem ze Lwowa do Wiednia przez Kraków.
JE. dr Leon Biliński, gubernator Banku austro- 

węgierskiego, przyjechał do Krakowa.
Wyjazd pielgrzymki polskiej do Rzymu. Polska 

pielgrzymka wyjechała w poniedziałek wieczorem do 
Rzymu. Na godzinę może przed odejściem pociągu za­
pełniły się obie platformy dworca pielgrzymami, oraz 
przybyłemi dla pożegnania ich z miasta osobami. Obs- 
cni byli członkowie kapituły katedralnej, duchowień­
stwo, członkowie katolickich stowarzyszeń i wiele oby­
watelstwa. Wśród grona pielgrzymów było kilku gó­
rali z Podhala, kilkn włościan ziemi krakowskiej, 
byli włościanie z Litwy i Żmudzi, a nawet grono 
unitów. Duchowieństwo tak świeckie, jak zakonne, 
bierze liczny udział w pielgrzymce. Pierwszy pociąg, 
prowadzony przez 2 lokomotywy, liczący 26 wozów, 
ruszył o godz. 53/4. Z chwilą odjazdu pielgrzymi za­
nucili pieśń „Serdeczna Matko44. Drugi pociąg ruszył 
w kwadrans pćźaiej, licząc 26 wozów. Pielgrzymi 
tego także pociągu nucili pieśń pobożną. Trzeci po­
ciąg z pielgrzymami z Poznańskiego przyłączyć się 
ma w Boguminie do polskiej pielgrzymki. Razem tymi 
trzema pociągami objechało do Rzymu 2 013 pątni­
ków. Za trzy pociągi, idące bozpośrednio do Rzymu, 
zapłacili oni 140.000 franków; pieniądze, płatne w 
złocie, przedstawiały wagę 46 kilogramów. Kolej pół­
nocna odmówiła pielgrzymce zamierzonego przybrania 
pociągów zielenią i chorągiewkami o barwach naro­
dowych i papieskich. Przedmioty dekoracyjne pozostały 
w sieni na dworcu kolejowym.

Święto robotniczo majowe rozpoczęło się defi­
ladą ork estry wojskowej, która, jak zwykle co roku, 
wczesnym rankiem okrążała główne ulice miasta, bu­
dząc Krakowian do wiosny wesołym capstrzykiem.

O godz. 9 rano odbyło się w ąjeźdżalai pod Ka­
pucynami zapowiedziane czerwonymi afiszami „uro­
czyste zgromadzenie ludowe44, w którem wzięło udział 
kilka tysięcy robotników z dużą przymieszką kobiet 
i żydków. Zagaił to w. Misiołek, poczem przewodni­
czącym wybrano p. Englischa. Cnór robotniczy od­
śpiewał z estrady, obitej czerwonem suknem, parę 
pieśni, poczem przystąpiono do omówienia dwóch głó­
wnych pnnktów porządku dziennego. O 8 godzinnej 
pracy dziennej mówił to w, Bałauda, poczem poseł 
Daszyński referował kwestję powszechnego, bezpośre­
dniego i taj tego prawa wyborczego do parlamentu, 
sejmu i rady gminnej. Wywodom obu mówców przy­
słuchiwano się bardzo ciekawie przy zwykłym akom­
paniamencie okrzyków „hańba", „zabić", „na latar­
nię z nim" itd. Obie przedstawione stosowne rezolu­
cje uchwalono jednomyślnie.

O wpół do 12-ej zgromadzenie się skończyło, po­
czem tłum wysypał się przed ujeżdżalnię, z zamiarem 
odbycia demonstracyjnego pochodu przez ulice miasta. 
Zmobilizowana jednak w tern miejscu policja na czele 
kilkn komisarzy nie dopuściła do tego. Tłnm rozpró­
szył się na szereg drobnych oddziałów, które tu i 
ówdzie starały się stawić opór policjantom. Nie obe­
szło się naturalnie z powodu tego bez kilkn areszto­
wań. Aresztowano między innymi współpracownika 
„Naprzodu44 Haeckera, po spisaniu jednak protokołu 
pozostawiono go na wolnej stopie.

Zapowiedziana po południu „zabawa ludowa" mo­
cno szwankowała z powodu niezdecj dowanej pogody. 
O godz. 10 wieczór powracające z Parku oddziały, 
rozalkohohzowanych tu i ówdzie „towarzyszy" napeł­
niały zwykle spokojny o tej porze Kraków do późnej 
nocy gwarem i śpiewami.

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się w czwar­
tek dnia 3 b. m. o godz. 5 po południa. Na po­
rządku dziennym znajdują się sprawy administracyj­
ne; po posiedzeniu jawnem, odbędzie się posiedzenie 
tajne.

Ludwik Zagórny Marynowski, zastępca naczel­
nika ochjtnicząj straży ogniowej, pełnomocnik bro­
waru braci Johnów, zmarł w poniedziałek dnia 30 
kwietnia b. r. wieczorem nagi* na paraliż serca, 
przeżywszy lat 63. Śmierć nastąpiła w chwili, gdy 
ś. p. Marynowski przechodził wraz z córką przez 
ulicę Niecałą.

Kierownicy I kierowniczki sz*ół indowych kra 
kowskich zebrani w poniedziałek pod przewodnictwem 
ks. han. dra Spisa, przewodniczącego sekcji szkolnej 
Rady miejskiej, uchwalili nie przyjąć do rozdziału 
datku 4000 koron, przyznanego przez Radę miejską, 
uważając datek ten za uwłaczającą jałmużnę. Nato­
miast uchwalili kwotę powyższą przyłączyć do nau­
czycielskiego funduszu zapomogowego.

Ślub. Dnia 30 b. m. o godzinie 8V2 rano od­
był się w kościele parafjalnym św. Salwatora na Zwie­

rzyńcu ślub p. Tadeusza Rżący z panną Mai ją Henr- 
teux.

Oszustwa w  wielickiej Kasie oszczędności.
Przebieg wtorkowej rozprawy w wielickim proce­
sie nie przedstawiał większego zainteresowania. Pra­
wie zupełnie bez znaczenia były zeznania dwu dal­
szych cenzorów wielickiej Kasy, Salomona Rosenzwei- 
ga i Efroima Fałeka, nadto świadka Klemensa Za­
górskiego, maszynisty salinarnego w Wieliczce, ktiry 
o tyle w sprawę był wmię3zany, £e podpisywał weksle 
Wimmerowi.

Zeznania dalszych świadów, jak Stanisława Gru­
szczyńskiego i Antoniego Gralewskiego, obu urzędni­
ków Kasy wielickiej, obciążają w wysokim stopniu 
Kompita. Przed przerwą rano zeznawał jeszcze Aleks. 
Siedlecki, sekretarz Rady wielickiej. Po przerwie ze­
znawał Józef Olknsznik, b. praktykant w wielickiej 
Kasie oszczędności. Na wniosek obrońców: Paipera i 
Goldhammera, świadek ten nie został zaprzysiężony. 
Żony oskarżonych, Beila Linker i Gitla Wimmer, u- 
chyliły się od świadczenia, podobnie jak i maleńka 
Pesla Mandelbaum, poczem zeznawał Goldflass, han­
dlarz siana z Podgórza. Bliższe szczegóły z przebie­
gu wtorkowej rozprawy, podamy w numerze połu­
dniowym.

Sienkiewicz we Lwowie. W duiu 1 maja wy­
głosił Sienkiewicz we Lwowie w sali ratuszowej na 
dochód Tow. dziennikarzy polskich swój odczyt o „bi­
twie pod Grunwaldem" z Krzyżaków. Sala była 
szczelnie zapełniona. Po odczycie panie obrzuciły pre­
legenta kwiatami.

Po odczycie udał się Sienkiewicz na obiad do 
pp. Krechowieckich, gdzie zabawił do godziny 10 wie­
czorem, poczem podążył do Koła literacko artysty­
cznego, gdzie był obecnym na rancie, wydanym na 
jego cześć. U wąjścia witał go przemową prof. Ba- 
lasits. Sienkiewicz zabawił na raucie do północy.

Między innymi przybyli na rant: marszałek hr. 
Stanisław Badeni, namiestnik hr. Pinifiskł, minister 
dr Piętak, prezydent wyższego sądu dr Tchórznicki, 
prezydent miasta dr Małachowski i bardzo wielu 

! posłów.
Sienkiewicz postanowił swój odczyt powtórzyć we 

czwartek o godzinie 6 po południu na dochód fondnszn 
budowy pomnika Adama Mickiewicza we Lwowie.

Wojna Angielsko-Boerska.
LONDYN 2 maja. (Tel. B. Kor.). Z Wind- 

sorten donoszą, że oddział Boerów napadł wieś 
i wziął w niewolę gospodarza hotelu i dwóch 
innych mieszkańców.

Cofanie się Boerów w porządku trwa dalej. 
O ile wiadomo nie napotkali oni żadnych prze­
szkód cofając się na północ. Angielska siła zbroj­
na, która dała odsiecz miejscowości Wepener, 
opróżniła znowu tę miejscowość.

WIEDEŃ 2 maja. (Tel. B. K.) „Wiener Ztg." 
ogłasza trzy pisma odręczne cesarskie: do mi­
nistra spraw zagranicznych Gołuchowskiego, do 
prezesa ministrów Kórbera, i do prezesa węgier­
skich ministrów Szella, zwołujące sesję delegacji 
na dzień 12 maja.

„Wiener Ztg.44 ogłasza nadanie nauczycielo­
wi szkoły ćwiczeń w seminarjum nauczycielskiem 
męskiem w Stanisławowie Ignacemu Cybulskie­
mu z okazji przeniesienia w stan spoczynku, zło­
ty krzyż zasługi z koroną.

WLEDEN 2 maja. (Tel. pryw.) Z powodu 
święta robotniczego „1 Maja44, obchodzonego tak­
że i przez zecerów wiedeńskich wstrzymaniem 
się od pracy, dzienniki tutejsze nie wydały we 
wtorek swych zwykłych wydań wieczornych, tak 
samo i środowych tj. dzisiejszych rannych. Pierw­
sze numery gazet wiedeńskich pojawią się do­
piero dziś w środę, między godziną 2 a 3 po 
południu.

BUDAPESZT 2 maja (T. B. K ). Głośny ma­
larz węgierski Munkacsy zmarł wczoraj. Zwłoki 
jego zostaną przewiezione do Budapesztu.

BERLIN 2 maja. (T. B. K.). Komisja budże­
towa parlamentu niemieckiego prowadziła dalszy 
ciąg obrad nad sprawą pokrycia przedłożenia 
flotowego. Sekretarz stanu Thielmann oświadczył, 
że rząd postanowił chronić skutecznie rolnictwo 
niemieckie przy wypracowaniu nowej taryfy 
celnej.

MADRYT 2go* maja. (T. B. K.). W wielu 
miejscowościach odbyły się mityngi socjalisty­
czne. W Madrycie zaszły demonstracje na ko­
rzyść Boerów. W Walencji obnoszono czerwone 
chorągwie.



Spółka Wydawnicza Polska
w Krakowie

poleca następujące — przeważnie najnowsze dzieła:
Ceny w koronach, 2W ~ Ceny iv koronach,

Antoniewicz Karol ks. Poezye świeckie i re-
lij^jne, trzecie wydanie kor. 4 ,  w ozdobnej
o p r a w i e  kor. 6*—

Bąkowski Klemens Dr. Posażna panna, opo­
wiadanie humorystyczne, kor. 2 *8 0 , w oprawie
p łó c ie n n e j..................................................... kor. 4*—

Berg M. W. O powstaniu polskiem 1803 r.
Tłómaczenie z rosyjskiego oryginału, wydanego ko­
sztem rządu, a następnie doszczętnie zniszczonego. 
3 obszerne tomy z albumem 60 autentycznych por­
tretów i scen z tej epoki, broszurowane kor. 1 6 , 
w oryginalnej oprawie płóciennej kor. 1 8 , w bar­
dzo wykwintnej opr. w półskórek kor. 2 6 .  Jestto 
jedna z najbardziej zajmujących i najdonioślejszych 
publikacyj, jakie się w ostatnich czasach pojawiły. 

Bilczewski J. ks. Prof. Uniw. Eucharystya.
Wydanie luksus, z rycin. kor. 1 0 , w opr. kor.12*— 

Borowski Skarbek J. Juliusz K ossak, jego  
Życie i działalność, z portretem Kossaka, 
w stroju rycerza pancernego . . . .  kor. 3*—

Bruckner Dr. A. Taniec Rzeczypospolitej
Polskiej, szkic historyczny z..... dwoma ryci­
nami   kor. 1*20

Chotkowski ks. Prof. TJniw. Dzieje zniwecze­
nia Unii Kościoła na Białorusi i Litwie.
kor. 3 *20 , w o p r a w i e .............................kor. 4*—

Giechanowski Dr. Stan. Dżuma, zapobieganie i le­
czenie  kor. —*80.

Czolowski Aleks. Dr. Odpowiedź rabinowi 
lwowskiemu. Pr. Caro w sprawie „mordu ry­
tualnegou .................................................kor. ■—*50

Daszyńska- Galińska Z. Dr. W łasność rolna 
W  Galicyi, Studyum statystyczno-społeczne z 2 
mapami (odbitka z ,,Ateneum“) . . . kor. 1*20 .

Dunajewski J. (b. minist.). Mowy w sejmie, 
radzie państwa i ministeryalne.
2 obszerne t o m y .......................................kor. 16*—

Dzieduszycki Wojciech. W iek  X I X ,  pogląd na tę 
epokę, wypowiedziany w odczycie publicz. kor. —*40 

Fogazzaro Antonio. Dawny światek. (Piccolo 
mondo antico). Tłómaczenie rozgłośnej powieści zna­
komitego pisarza w łosk iego........................kor. 4*—

Oide Karol. Zasady ekonomii. Wydanie dru­
gie, znacznie rozszerzone i uzupełnione przez Prof. 
Dra W. Czerkawskiego. Oprawne w płótno kor. 1 0 ,
w półskórek................................................ kor. 1 2  -

Najlepsza z istniejących w tym kierunku prac, 
a oparta na katolickich zasadach.

Gloger Z. Geografia historyczna ziem
Polskich. 387 stron z 64 rycinami kor. 5 .—,
w oprawie starannej ..................................kor. 6*—

Dzieło to zapełnia dotkliwą w literaturze lukę. 
Zawiera też histor.-geogr. opis wszystkich dyecezyj 
i klasztorów w Polsce.

Golian Zygmunt ks. Listy, Sery a I. wydanie dru­
gie ............................................................... kor. 3*—

—  Listy duchowne, (serya nowa), wiernie od­
pisane z oryginałów, za zezwoleniem osób, do któ­
rych były pisane, str. 314, z portr. autora kor. 4*— 
Na papierze lepszym w starannej oprawie kor. 6*—

Golba ks. Fr. Sześć pieśni biblijnych, 
w przekładzie poi. z komentarzem, . . kor. 2*— 

Górski Antoni, Prof. Uniw. Jagiell. W arun­
k i gospodarcze dzierżaw angiel­
skich ....................................................... kor. 1*20

—  W alka z drożyzną ....................kor. 1*—
Górski K. M. Biblioman, nowela, odznaczona na

konkursie................................................. kor. —*60
Górski Piotr {poseł do rady państwa). Mowa o 

potrzebie naprawy urządzeń w kra­
ju? wypowiedziana w Sejmie 24-go marca 1899 
r o k u  koron —*60

—  Co robić dla sanacyi kraju. kor. —*60 
„Homiletyka^, miesięcznik poświęć, kaznodziej­

stwu i życiu duchownemu. Bocznik 1-szy, 12 poszy- 
t ó w    kor. 2 2 *—

Jaroszyński Edward. Katolicyzm  socyalny. 
(Treść: Przed encykliką „Rerum novaruma. — Ta 
encyklika i jej wpływ. — lnterwencya państwowa. —
Organizacya pracy) kor. 3*20

Ks. W. Kalinka. D zieła : Tom I. i II. O s t a t n ie  
l a t a  p a n o w a n ia  S t a n is ła w a  A u g u s t a .
kor. 7 *2 0 , w o p r a w ie  kor. 0 *2 0
Tom III- i IV. JPism a p o m n ie j s z e ,  treści hi­
storycznej. kor. 7*2 0 , w oprawie . . kor. 9*20  
Tom V —IX. 8  e j  n i  c z t e r o l e t n i ,  5 tomów kor.
1 5 * 4 0 , w o p r a w ie  kor. 20*—
Tom X. GaJLicya i  K r a k ó w  p o d  p a n o w a ­
n ie m  a u s t r y a c k ie m .  kor. 5 , w opr. kor. 6*—

— Rozm yślania o męce Chrystusa
Pana, drugie wydanie, kor. 1 , w opr. kor. 1*40  

Kallenbach Józef, Prof. Uniw. Adam M ickie­
wicz, dwa spore tomy z 4 rycinami kor. 10*— 
w pięknej oprawie w płótno . . . .  kor. 1 2 * 4 0  

Karbowiak Antoni Dr. Prof. Krakowska szko­
ła katedralna w wiekach średnich, k. 1*20

— Szkoły dyecezyi chełmińskiej w wie­
kach średnich.......................................kur. 3*—

—  Brak nauczycieli w szkołach średnich i środ­
ki zaradcze ..................................k . . kor. 1*—

Kętrzyński W. Dr. O S ło w ia n a c h  m ie s z k a ­
j ą c y c h  n ie g d y ś  m ię d z y  R e n e m  a  
L a b ą , Salą i Czeską granicą z 7 mapami kor. 3*—

Kołaczkowski Klemens, jenerał. W s p o m n ie n ia  
od roku 1793 do r. 1820, z 17 rycinami, 3 tomy po
kor. 2*40, w oprawie p o ................. kor. 3*20

Korolenko Włodzimierz. Z  S y b ir u .  Obrazki po- I 
wieściowe kor. 4 , w oprawie . . . .  kor. 5*—

—  N ie w id o m y  m u z y k .  PoAvieść. kor. 2*—
Pierwsze w języku naszym, staranne przekłady tych 
arcydzieł przyjaznego nam autora.

Kostomarow M. J. K u d e j a r ,  powieść historyczna 
ze strasznej epoki rządów Iwana Groźnego, k. 4*—
W oprawie............................................, kor. 5*—

Kowerska Zofia. P o w i e ś c i .  (Dla Anusi. — z ży­
cia Jasia. — Na noclegu. — Wydalona). kor. 3*20
W oprawie........................................... kor. 4*—

Krotoski Dr. K. S a r o n a r o l a  w świetle najnow­
szych badań.............................. kor. —*60

—  N o w in y  h is t o r y c z n e .  . . . kor —*60
—  Z  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  h i s t o r y c z ­

n y c h ........................................kor. —*60
K s i ą ż e c z k a  d o  m o d l i t w y  d la  m ę ż c z y z n  

z in t e l i g e n c y i .  przez Z. B. M. świeżo, b. 
starannie wydana; papier i format ozdobne; tekst 
polski i łaciński, aprobata Księcia-Biskupa krakow­
skiego. — Oprawna giętko w płótno gładkie, brze­
gi czerw. kor. 2, w skórkę kor. 3*20, w prawdzi­
wy szagren ..............................kor. 4*80

Lachner Fr. Prof. O r n a m e n t  r o ś l i n n y  w  
S z tu c e  współcz. zastosow. do przemysłu, k. —*80 

Lejkin A. N. K ę d y  p o m a r a ń c z e  d o j r z e ­
w a ją ,  humorystyczny opis podróży Bosyan po
W łoszech..................................kor. 3*20

Pełne humoru opowiadanie to polecamy wszyst­
kim, którzy chcą serdecznie się uśmiać. Rzecz przy­
pomina pod pewnym względem słynne opowiadanie 
Stinde’go: „Die Familie Buchholz“.

Lepszy Leonard. L u d  w e s o łk ó w  w  d a w n e j
P o l s c e ..............................  . . . . kor. 2*—

Treść w skróceniu: Przeżytki pogaństwa w o- 
brżędach i zwyczajach, tudzież humor ludowy. — 
Misterya. — Żacy w roli wesołków. — Wesołkowie 
zawodowi. — Konik zwierzyniecki. — Błazny i t. d. 

Jedyna w tym rodzaju praca w literaturze naszej.
Lubeclci Kazimierz. P o e z y e .................kor. 1*70
Madeyski Stanisław. S p r a w o z d a n ie  p o s e l ­

s k ie  1899 r......................................kor. —*80
Manteuffel G. D o r p a t  i  b y ły  U n iw e r s y t e t

d o r p a c k i ......................................... kor. 4*—
Markiewicz Bronisław ks. b. prof. seminar. duch.

0  w y m o w ie  k a z n o d z i e j s k i e j  str. 543 
kor. 6, w starannej oprawie . . . .  kor. 10*—

Dzieło to wypełnia dotkliwą w literaturze na­
szej lukę, traktuje rzecz jasno, wyczerpująco.

Maryan z nad Dniepru. D z ie je  o j c z y s t e  a ż  
p o  n a jn o w s z e  c z a s y , objaśnione 132 illu- 
stracyami. Okładka przepysznie wykonana w 6 kolo­
rach z motywami historycznymi. Broszurowane kor. 4,
ozdobnie oprawne.............................. kor. 5 420

Mickiewicz Adam. W y b ó r  l i s t ó w ,  . kór. 4*—
W oprawie...................................... kor. 5*—

Morawski Maryan ks. Prof. Uniiv. F i lo z o f i a
1 j e j  z a d a n ie .  Wydanie trzecie. Tom o 440 
stroiiicaoh kor. 6, w oprawie . . . .  kor. 7*60

Morawski Zdzisław. Z  d z i e j ó w  W e n e c y i
w wieku X V .......................................kor. 2*40

Mycielski Jerzy Dr. S t o  la t  d z i e jó w  m a la r ­
s tw a  W P o l s c e ,  1760—1860. Wydanie dru­
gie ........................................................ kor. lO*—

Neumanowa Anna. L e g e n d y  i  b a ś n ie  W  s c h o ­
d u . kor. 1*20, w oprawie . . . .  kor. 2* 

P a m i ę t n i k i  M u r a  w ie w a  „ W i e s z a t e l a “  
1863—1865, tłómaczone z rosyjskiego, z przed­
mową St. Tarnowskiego, z 16 rycinami, kor. 3*—
W oprawie...................................... kor. 4*—

Paszkowski Franciszek {jenerał z r. 1881). K s i ą ­
ż ę  J ó z e f  P o n i a t o w s k i ,  jego życie i dzia­
łalność. Wydanie bardzo wykwintne z 27 rycinami 
kor. 2*40, w opraw ie......................kor. 3*20

Ks. Biskup Pelczar. K a z a n ia  n a  u r o c z y ­
s t o ś c i  i  ś w ię t a  N a jśw . M a r y i  P a n ­
ny? 2 obszerne tomy..........................kor. 8*—

—  R o z m y ś la n ia  o  ż y c iu  k a p ła ń s k ie m .
Wydanie drugie, pomnożone, 2 tomy . kor. 12*—

—  Z a r y s  d z i e jó w  k a z n o d z i e j s t w a  w  
K o ś c i e l e  k a t o l i c k i e m ,  3 tomy k. 10*80 
W starannej oprawie . . . . . . kor. 14*40

— R o z m y ś la n ia  o  ż y c iu  z a k o n n e m
dla zakonnic, str. 450 ..........................kor. 6*—

—  Ż y c i e  d u c h o w n e  c z y l i  d . s k o n a ło ś ć  
c h r z e ś c i ja ń s k a ,  według najcelniejszych mi­
strzów duch. Wydanie 5. Dwa tomy . . kor. 7*—

Piekosiński Fr. Dr. P i e c z ę c i e  p o l s k i e  w i e ­
k ó w  Ś r e d n ic h , część I-sza., doba piastowska, 
z kilkuset pięknemi rycinami . . . .  kor. 10*—

Piekosiński Fr. Dr. H e r a ld y k a  p o l s k a  w i e ­
k ó w  ś r e d n ic h   kor. 15*—

Autor podaje tu wyczerpujący opis wszystkich 
znanych mu, naszych i średnioAviecznycli herhny (z ry­
cinami).

—  H e r b a r z  r y c e r s t w a  W . X .  L i t e  w
s k ie g O , przedrukowany ze słynnego rękopisu 
X. Kojałowicza z rycinami herbów . . kor. 13*—
W  bardzo starannej i ozdobnej oprawie kor. 10*—

P i e ś n i  i  m a r s z e  w o js k a  p o l s k i e g o .
Tekst i muzyka, ozdobne wydanie z illustr. k. 4*—
Kartonowane , kor. 4*80
W przep. okładce, wedle akw. Kossaka . kor. 6*— 

Składają się na to wydanie dwa zeszyty, z któ­
rych jeden zawiera tekst znanych i zapomnianych 
już *może pieśni obozoAA*ych z końca XVIII i począt­
ku XIX wieku, drugi podaje melodyę, ułożoną na 
jeden i dwa głosy z tow. fortepianu.

Popiel Paweł Dr. U w a g i  n a d  O d r o d z e n ie m
z powodu dzieła Juliana Klaczki . . . kor. 1*—

—  W  s p r a w ie  r e f o r m y  s z k ó ł  ś r e ­
d n ic h ,  ...............................................kor. i -  —

Poroszin J. N o w e le .  (Przed burzą. — Stróż no­
cny).......................................................kor. 1*60

Nowele te należą do najlepszych utworóAY po­
czytnego dziś autora rosyjskiego.

P o r t r e t y  i  s c e n y  z  e p o k i  p o w s t a n ia  
1 8 6 3  r., 60 rycin odbitych na Avytwornym pa­
pierze ............................................... kor. 1*20

Rzepiński St. G r e c y  a , wspomnienia z podróży od­
bytej na wiosnę av r. 1896 .....................kor. 1 ‘—

Sarnecki Zygm. I l i  s t o r y  a  l i t e r a t u r y  f r a n ­
c u s k i e j ,  ułożona podług najświeższych źródeł 
i opracowań obcych, obszerny tom . . kor. 6*—
W oprawie........................................kor. 7*—

Sewer. B a je c z n ie  k o l o r o w a ,  pow. na tle ży­
cia artystów krakoAY., kor. 3, av oprawie kor. 4*—

—  W  k le s z c z a c h ,  M a g d u s ia , dAvie noAA elle, 
kor. 3*20, w oprawie ......................... kor. 4*—

Słowacki Juliusz. D z ie ła .  Wydanie zupełne w 6 tu­
mach, opraw, ozdobnie w płótno we 2 tomy k. 4*40 

Sokołowski Maryan Dr. Prof. Unito. S tu d y a  
i  s z k i c e  z  d z i e j ó w  s z t u k i  i  c y w i i i -  
z a c y i .  Str. 531, w tekście 47 prześlicznie odbitych, 
autentyczuych rycin, kor. 9 , av opr. płóc. k. lO*— 
Oprawne w półskór. franc kor. 12*—

Starowieyski Fr. ks. W ie c z o r y  n a d  A d r y a -
t y k ie m , pogadanka o sprawach koscielno-poli- 
tycznych  kor. 1*20

Steuert L. Z w i e r z ę  d o m o w e  w  s t a n ie  
z d r o w y m  i  c h o r y m , Avskazówki utrzymy­
wania, ocnrony i leczenia koni, bydła, owiec, śwni, 
psÓAV 1 drobiu; tłomaczył Dr. M. Bańkowski, pruł. 
szk. roi. w Dublanacli, z 298 rycinami, opr. k. O*—

Studziński Cyryl Dr. Z  z a  k u l i s ó w  s z y z m a - 
t y c k i e j  p r o p a g a n d y .  . . . kor. l*—

Rzecz osnuta na podstawie senzacyjnych listów 
Łebedyńcewa, dyrekt. nauk. dyrekcyi w Chełmie. 

Szajnocha Wł. Dr. D ie  P e t r o l e u m in d u -
s t r i e  G a l iz i e n s ............................... kor. i*—

Tarnowski Stanisłaio. M a t e jk o ,  życiorys i dzia­
łalność mistrza. Całe dzieło w okazałym formacie obej­
muje 562 stron druku, 122 rycin i winiet, przepysz. 
obitych na brystolu. Cena kor. 30, oprawne na spo­
sób francuski w półsk kor. 36*—

—  H e n r y k  S ie n k ie w ic z .  Historya rozwoju 
zawodu pisarskiego, zestaAyiona w 25-letni jubiJeusz 
jego działalności, kor. 4 , w oprawie . kor. 5*—

Tołstoj Leon hr. A n n a  K a r e n i n a ,  powieść tłu­
macz. z 7 wydania oryginału, trzy tomy kor. lO*— 
W opraw ie...........................................kor. 13*—

Trapszo Anastazy, b. dyr. szkoły dramat. Warsz. 
P o d r ę c z n i k  s z t u k i  d r a m a t y c z n e j
dla artystów i am atorów  kor. 3*60

, Tretiak J. Prof. Uniw. C z e ś ć  M ic k ie w ic z a
d la  N a jś w . F a n n y .  Wydanie drugie, powię­
kszone, z iO rycinami, kor. 1*50, na papierze kre­
dowanym ...............................................kor. 2*—

—  P u s z k in  i  R o s y  a , z portr. Puszkina, k. 1*~ 
W y b ó r  a n e g d o t ,  zawierający przeszło 3t»00 naj­

lepszych pouczających anegdot, dowcipów, pieśni 
i wierszy o kobietach, sędziach, lekarzach, z życia 
duchownych, wojskowych, studentów i t. d., k. 5*—

Wyspiański St. K lą t w a ,  tragedya, . . kor. 2*—
—  L e g e n d a ,  baśń dramatyczna z pierwotnych dzie­

jów P olsk i...............................................kor. 1*—
—  L e le w e l ,  dramat w 5 aktach, . . . kor. 2*—
—  M e le a g e r ,  tragedya,......................... kor. 1*—

Z a l e s k ie g o  B o h d a n a  d z ie ła  p o ś m ie r t ­
n e ,  (Poezyei inne utwory) z przedmową St. Tarnow­
skiego, 2 t o m y ......................................kor. 2*-

W bardzo ozdobnej oprawie kor. 3*60
Z  b i b l i o t e k  r o s y j s k i c h .  I. Ces. biblioteka pu­

bliczna w Petersburgu. II. Biblioteki duchowne w Ki­
jowie,  kor. 1*60

Żmigrodzki Michał. K r ó t k i  z a r y s  h i s t o r y i  
s z t u k i .  Część I kor. 3 20

1009 Wielebnemu D uchow ieństw u  dostarczamy chętnie na spłatę w ra tach  m iesięcznych.

Oo nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. —  Odwrotnie wysyła SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie*

Właścicielka i wydawczyni Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ehrenberg, Druk W. Korneckiego w Krakowie.


